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Administracya. 

U progu nowej ery. 

Dnia 28. z. m. podpisał cesarz nomina­
cyę nowego namiestnika Galicyi w osobie 
JE .. dra Mi cha ł a B o brzyń s k i eg o, prof.
Uniwersytetu krak. i posła na Sejm i do Rady 

państ�a, przywó�cę stronnictwa stańczy­
kowskiego, albowiem tego kandydata na 
podstawi� opinii Koła polskiego przedstawił 
cesarzowi prezydent ministrów .  

Dr. Bobrzyński liczy obecnie lat 59 i 
po_cl:odz_i � krakowskiej rodziny mieszczań­
skie], (01ciec jego był cenionym lekarzem.) 
z�ś on sarn, dzięki wybitnym zdolnościom, 
mezmo�dowanej pracy, uzyskał to najwyższe 
stanowisko w kraju. Jest to w ogóle pi�rwszy 
1cypadek, że namiestnikiem Galicyi mianowa­
ny zosta.ł mąż, nie należący rodem do ary­
stokracy1, lecz do mieszczaństwa. a zmiana 
�a pod ":ielu względami była od : dawna po­
ządaną,, 1 dlatego nominacyę namiestnikiem 
dra Bobr�yńskiego, należy uznać za rzecz 
ko�zy�tną. Zresztą, zależy wszystko od tego, 
w }ak1 s�osób nowy namiestnik spełniać bę­
dzie powierzony mu urząd. 

. Ale i po� tym względem mamy na razie·
d':"ie :ękoJmie, że dr. Bobrzyński swoje obo­
wiązk! spełni. dobrze.· i z pożytkiem dla lu­
rl�ości; po pierwsze, że znanym jest z wiel­
kie�o rozumu, roztropności, energii i żelaznej 
woli, � przyte1:1 bezinteresowny i nieposzlakowanej
pra.u·osci, �e więc z tego powodu nie da się
wziąć n� lep podstępu różnym Nimhinom, 
.B�rback1�, Cetnarskim, Bursztynom, Blut· 
rernhom itp., lecz owszem przeciwnie, swym 
bystrym umysłem zrozumie nader opłakane 
�ołożenie ludności w miastach naszego kraju, 
1 uzna tę prawdę, że dziś mieszczaństwo jest 

fundamentem narodowym, i że ten funda­
ment należy otoczyć troskliwą, opieką.. 

?rugą, rękojmią, jest stanowcze przyrze­
cz.eme,. które dr. Bobrzyński już jako na­
m�estmk złożył na posiedzeniu Koła pol­
skiego w dniu 29. kwietnia b .  r. Mianowicie 
oświadczył on, że usilnie będzie się• starał 
aby administracyę kraju zreformować i zaprowa� 
dzi·ć w kraju ład i portą.dek. 

Tego też w pierwszym rzędzie żądamy 
od nowego namiestnika. Przedewszystkiem 
na sze miasta i miasteczka skutkiem strasz­
�e&'o za.niedbania ze strony władz krajowych 
1. mesłychane�o wyzysku ze strony nieucz­
m wych burmistrzów zrujnowane są do osta­
tecznych granic.

. �hociaż bardzo wiele zostało nam w pa­
mięci z czasów) gdy dr. Bobrzyński był wi­
ceprezydentem Rady szkolnej krajowej, w 
jednak nowego namiestnika nie chcemy wi­
tać z niechęcią, - wierząc, że liczyć się bę­
dzie z nowym duchem czasu i wiele z uste­
rek, który ch sam był autorem niebawem popra­
wi; wreszcie, że ująwszy ster władzy admi­
nistracyjnej dołoży rychło starania, aby ma­
szyna starościńska , podatkowa i gminna 
funkcyonowała · prawidłowo wedle przepisów 
prawa, aby urzędnicy wielcy i mali Zcl,miast 
uprawiania Ezerokiej polityki, raczej pilnowali 
swoich obowiązków i pamiętali, że „tabakiera 
dla nosa", wreszcie, aby uśmierzył olbrzymie 
rozgoryczenie w wielu miastach, jakie pa­
nuje· tam od dłuższego czasu z powodu mar­
notrawnej i łajdackiej gospodarki majątkiem 
gminy, napędzając nieudolnych burmistrzów 
na zieloną, trawkę .... 

��· 

Zalew biurokracyi 
w galicyjskich Radach miejskich. 

W czasach, kiedy si� tyle mówi i pisze o wszcze� 
pieniu ducha obowatelskiego w sfery urz�dnioze i 
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inteligentów mi�jskioh, widzimy najlepiej przy wy­
borach do Rad gminnyC'h, jak żywioł urzędniczy 
z nbtury rzeczy przelotny mało się interesuje spra• 
wami danego miasta, a jednak rości sobie dziwna. 
pretensyę do wywierania decydującego wpływu na go• 
spodarkę gminn11c, przez oo do11zliśmy dziś do nie­
możliwych stosunków w miastach. 

Ta dzialilnośó char11ktery zuje dostatecznie po­
ziom uczuć społecznych naszej inteligencyi i jej poj. 
mowanie obowij\zków ohywatelskiJac. I ci sami ludzie 
maj11 jeszcze ozelnośó dekla.mowaó w chwila.eh od­
świętnych o lącz,cości spoltcz,,ej wszystkich warstw 
narodu, których tak często myśmy podnosili do roli 
wyrazicidi naszej opinii w tych sprawach, które sa. 
nam najdroższe. 

To też nic dziwnego, że każdy, kto patrzył na 
robotę biurokraoyi i inteligenoyi prz.y. wszystkich 
wyborach uczul do niej uzasadniony żal, widzllc jak 
ogół kwiatu mieszczańskiego dał się użyó swoim „szpi• 
com" do tak wstrętnej roboty. 

Rzecz powyższ, objaśni najlepiej przykład, wzię· 
ty z rzeczywistości. I tak Rada miejska w Nowym 
S11czu w obecnym składzie ma członków: 

26 wyznania katolickie go 
d „ ewangieliokiego 
7 „ mojżeszowego. 
Co do zawodów ma�y w nowosądeckiej Radzie: Utu • . • • urzędmków państwowych · · 

2ch • urzędników autonomioz·nych,
1 duchowny 
4 adwokatów 
3 lekauy 
1 . aptekarz, 
6 kupców 

LAMENTY ZBOLAŁYCH DUSZ. 

Jeśli mogli Zagłoba, Skrzetuski i Wołodyjowski 
płakać nad stratą przyjaciela Longina Podbipięty, kt6ry 
bił z nimi tylko sp,ólnie hajdamak6w i ciągn11ł miodek 
s jednego gąsiora, jakże nie mają płakać nad strat11 
nie tylko prz)jaciela ale i opiekuna i dobrodzieja Wła• 
dzia Smiecińskiego, starosty kapcańskiego, burmistr1 
Władzio Babra.cz i jego sekretarz Antoś Brudniak 
kt6!•Y z ni_m spólni� przy �omocy. żandarni4Vyi pobili
takiego baJdamaki; 1 abrodmarsa Jak notaryusz i wy• 
koncypowali inwestycye, kt6re, gdyby przyssly d� skut­
k�, mogliby m!eć wszyscy.trzej wraz .• inżyni�rem tyle 
miodu, że w mm wszystkJCh pottafiłrby-potopić nota­
ryuszy. 

Z chwilą przeniesienia Smiecińskiego do Lwowa 
minęły piękne dnie dla kliki magistrackiej i koszerno• 
jezuickiej w Kapcanowie ! Minęły także dla Kasy za• 
Hcskowej i Wydziału powiatowego. Ministerstwo s u• 
p1zedsającą grzecznością postarało się dla . Władzia 
S1:11ieciński�go o spokojniej&1! klłcik jak w Kapcano• 
w1e, na raz1e tylko we Lwowie "pod kawkami", a pan 
Babracz et Cons. nie wiedzą dziś sami, czy również 
z uprzedzajl!Clł grzecznością, nie saprosi ich pewnego 
p�ękneg? fOran_ku si;daia śledczy d� siebie, by pom6•
wuS z n1m1 o mwestycyach, sanacy1 funduszów miej• 
akich, Kasy zaliczkowej, i nie postara si� także dla 
nich o jeHcze spokojniejszy kącik, gdzie bezpieczm 
od wrażeń i wzruszeń oraz wszelkiej krytyki notaryuszy 
i adwokatów uszczęśliwialiby swoimi projektami inwe­
stycyjnymi współtowarzyszy.; 

6 • • rąkodzielników,
1 . mieszczan,
2 • • • • nieokreślonego zawodu.

Co 
13. •
4. •

do wyksztalce,tia mamy tam radnych : 
• • z wykształceniem akademickiem

z ukończon\ szkolą średnią
4. • • • z niższą szkoł11 średni\
7. 

6. 

2. 

• z ukończon\ szkoli\ ludow11c
• � kilkoma klasami szkoły ludowej

analfabetów.
W obec takiego ,kładu Ra.dy m. nic dziwne• 

go, że wodzi w niej reje biurokracya, z pośród kt6• 
rej znaozna CZ{ŚÓ z Zekcewałeniem spogl\da na. mniej 
wykształconych, a jui z pogardą patrzy ,ca wszyst• 
kici, inttych, chociażby oi mieli jak najlepsze ohęoi 
i najuczciwszy charakter. 

Następnie niezwykle wielka liczba urz-adników, 
których jest. 15tu, dalej 4oh adwokatów i 3ch lekfr •• 
rzy jest wprost w nieproporoyonalnym stosunku do 
21.500 mieszczan oraz 300 rękodzielników i blisko 
100 kupców, wobec czego zdawaó się musi, że mia.• 
sto Nowy Sącz jest albo proceśnikiem albo bardzo 
chorem. Tymczasem miasto w procesy się nie bawi 
i jest niezwykle zdrowe, tylko pod rzj\dami "szlach­
ty miejskiej" czyli biurokracyi grozi mu zupełny 
upadek ekonomiczny, na co jak to widzimy od da­
wna, nie poradzi ani adwokat, ani lekarz, ani urz�­
dliik; · a.ni ks!\dz, lecz poradzió mog\ uczciwi miesz• 
cze.nie, którzy � pewnością mniej dbaó- będA. o swo• 
ją kieszeń, aniżeli wysoko uczeni radnioy, .:kt6rzy 
dzisiaj rozsiedli się w tutejszych kasach, 1.&Ś o go• 
spodark� miejska.: troszczll się tyle samo, oo pies o 
piat„ nogę. 

Piszl\C te słowa zapadłem w d1iwny stan letar• 
giczny. Ciało zawisło bezładnie na krześle a duoh m?j 
unosił si, długo w powietl'lln nad Kapcanowem, wreszcie 
spoczął w kancelaryi sekretarsa Brudniaka. W chwili, 
gdy się tam �6j, duch sjawi�, �urmistr� . Babra.cz s�e·
rokimi krokami przechadzał 111ę mespok0Jn1e po pokoJu, 
podczas gdy sekretarz stojl\C pray stoliku ustawicznie 
obcierał pot z czoła. 

- Przepadło ! - mówi drżącym głosem burmistrz.
- Przepadło I - wtoruje mu jak echo eekretara.
- Odchodzi! - woła z rozpac:111 burmietrz.
- Odchodzi I - powtarza z ciężkiem jak miech ko•

walski westchnieniem, sekretarz. 
- Co teras, panie Antoni P � pyta burmistn.
- Co teraz P • • • starosta odchodzi, Potockiego nie

ma ••• • 
- Niema! . • • a Bobnyński .. •
- Pozna eię na. farbowanych lisach-stęka Brudniak.
- Ot6ż to! ••• A mówiłem,. a prosiłem, a blligałem,

natchniooy prsez cz:,st1 dziewicę, by wybrać do Rady 
państwa Bobr�yńskiego .•• 

- No, tak, ale wida6 nie csysta już jakaś dziewica
natchnęła potem pana burmistrza, że gwałtem forsował 
Germana, a Bobr1yńakiego puścił w tr,bę ••• 

- Taki był pr11d „ w górze" wtenczas. Chcieli naro•
dowych demokratów. 

- Ot6ż ' .•• A ci co chcieli, teraz ich nie mal ...
- Nie ma na nieezczęśoie ! Dunajewski także umarł.
- Och, umarł! ••• a Korytowski •••

Nie pewny!
Nie d& sobie oczu -aamydli.6 - biada sekretarz.

- Otóż to I. • • Niby to • • • niby tego, a jednak •• •
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Lecz ·idźmy dalej i przypatrzmy się jeszcze no­
wesądeckim pp. radnym z innego punktu widzenia. 

A więc co do stosunków majqtkowy,h jest wła­
ścicielami realności czynszowych 19tu radfłych ; wła• 
ścicielami realności przez siebie tylko zajmowanych 
6ciu radnych, zaś wyl\oznie z pracy swe5'l zawodu 
utrzymuje się 11 radnych.

Co do wieku mamy : 
powyżej lat 70ciu 

" li 
60ciu 

11 " 55ciu 
" " 50ciu 
,. " 

40m 
11 " 30tu 

3ch radnych 
5 ., 

7 " 
7 " 

12 " 

2 " 

Z powyżsugo okazuje się, że wedle oi:inii 
austr. ministra dra Steinbacha, mamy 15tu radnych
etyli blisko polou-ę, którzy niezdolni sa, do rozwiązy­
wania jakichkolwiek kwestyi w duchu postępowym 
oraz nie mają potrzebnej energii do pracy intenzy­
wn ej, a już rhy ba najraniej mają inioyatywy do po• 
clniesienia materyalnego gminy' i jej ludn�ści. 

Skutkieni' tak dziwacznych stosunków doszło też 
w Nowym Sączu do, tego, że o sprawach miasta nie 
radzą mieszczanie, przezwani pogardliwie przez zwa• . 
ryo_wanych radnych-inteligentów . • • kołtunami, lecz 
ludzie, vie mający z mieszczaństwem nic a nic lub 
bardzo mało wspólnego. Ż tego też powodu uważa­
my za zupełnie słuszne i naturalne narzekanfe mie• 
tJzczan, że o nich i o mieście radzi się • • bez miesz­
czan I!, że dodatki do podatków nakładają na oby­
wateii- ludzie, którzy są bogaci lub Żli\dnych cięża­
rów IDie ponoszą na rzecz gminy, którzy wreszcie 

nie można na niego rachować. Tfu, do licha, czemu ja 
bodaj do Sejmu nie W) forytowałem Bobrzyńskiego. 
Jeunakże nie można b1ło, · ,,w górze" chcieli .na gwałt 
Korytowskiego, myślałem, że się przez to przypodobam, 
a teraz ... 

- Mądry Polak po szkodzie,
- Kto mógł przt;widzieć, kto mógł przewidzie:6 -

jęczy _raz po raz burmistrz -· _że tak wszystko przeciw
J1am się obróci? Potockiego hajcamaki zamordowali,. 
Dunajewski umarł, Bobrz)ńskiego nie wybraliśmy a on 
został namiestnikiem. To człowiek przecie szpakami 
karmiony, wie gdzie raki zimują, nie damy sobie z nim 
rady, 51arosta tak jakby dla nas umarł, ba, jeszcze 
gorzej, bo umarli nie gadają, a on gdy go przycisulł 
do muru

1 gotów jeszcze nie jedno wyśpiewać. W do- . 
dątku ten głęboko myślący marszałek powiatu zwąchał 
także pismo nosem i zerwał z nami, nie można już 
1,11u grać na nosie, zwłaszcza gdy ubył nasz przy jaciel 
Smieciński. 

- Sto ..• dwieście ••. co mówię? .• , trzysta tysięcy
djabli wzięli ! 

- Panie Antoni I ..• nie wspominaj pan djabłów, bo
mię ciarki przechodzą.. . Grzech I . . • Matka Boska ••• 
Ale dla czego trz1sta? 

- A wodociągi, kanalizacya, elektryka, ileżby to się
zarobiło przy takich naszego inżyniera kosztorysach P 

Tak ..• tak •.. - woła zropaczony burmistrz -
inżynier sobie nie żałował, a niechże to trzysta tysięcy 
ojablów •.. 

- I pan burmistrz mówi o djabłach?
- Ha, jak nie ILówić przy tak widocznej stracie!

Szcr�ściem, że jeszcze może Badeni ••• 

' lekcewaią sobie opinię tysięcy obywateli-mieszc1an. 
Zresztą panowie „szlachta miejska11 tylko przed

wyborami głosi wzniosłe hasła ochotne.i pracy, zaś po 
wyborach wyzyskuje podstępnie zdobyty mandat oko• 
ło wyszukania tłu�tej synekury. N. p. w nowosąde­
ckiej kasie oszczędności, gdzie prezesem Wydziału 
jest ks. dr. Góra.lik, jego zastępcą dr. Barba.oki, za• 
siada blisko połowa Rady miejikiej, bo aż . . 13tu

radnych,"z.aś w Kasie nliczkowej, gdzie prezesem 
Wydziału jest ks. dr. Góralik, a dyrektorem dr. Bar• 
backi widzimy dalszych . . . 9ciu radnych, którzy za. 
sowite remuneracye muszą schlebiać burmistrzowi i

pop;eraó jego dążenia, bo inaczej W:} si udałby ich bez 
pardonu E jednej kasy lub drugiej na cztery wiatry. 

Tem zestawieniem rozwiązaliśmy zagadkli , dla­
czego większość Rady trzyma się rękami i nogami 
nowosądeckiego ·burmistra i dlaczego burmistrz Bar• 
backi robi co chce w mieście. 

Ponieważ już wiele innych miast dały dowody, 
se mieszczanie potrafią się się rządzió doskonale i 
obłudnej opiek i „szchlaohciców miejskich" woale nie 
potrzebują, dlatego mniej wykształceni, a. jedaak U· 
ozoiwi radni, powinni otrząsnąć się z dzi�iejszej pogar-· 
dliwej poniewierki, I połączyć się z mieszczańską opo­
zycyą, aby co rychlej dostały się w iclh ręce rządy 
miasta., gdyż tylko w tem jednem upatrujemy 
skuteczny ratunek przed niebezpieozeństwam zupel• 
nej ruiny naszych obywateli, którzy dzisiaj z powo­
du swej uniżoności i łatwowierności wyzyskiwani o• 
raz gnębieni są na każdym kroku, gorzej od ciem­
nego chłopa. 

- Tak, tak, on nasz. To człowiek jedyny w takich
razach. Zrobiliśmy go obywatelem honorowym. Lubi 
gdy mu się schlebia. Trzeba. umieć wzillć go na kawał. 
Boję się jednak o niego. Nasi protektorzy nie mają. 
jakoś szczęścia. 

- Rtec1Jyw1ście, tak naszych protektorów bierie je­
dnego po drugim, że i mię strach o Badeniego zuiera. 

- Krzyżem będę leżał w kdc;ele - mówi wznosząc
oczy pobożnie do góry burmistrz - byle tylko Bóg nam 
go uchował, przy!lajmniej tak długo, dopóki iuwestycye 
nie doprowadzimy do końca. Szarpią nas wrogi, wnoszą.. 
różne zażalenia, rekursy do Wydziału krajowego, coby 
my jednak robili, gdyby marszałkiem krajowym był 
kto inny nie Badeni? ..• 

- A teraz i ten proces w sądzie z tym adwokatem.
Wleźliśmy w błoto i tyle. Możeby pan burmistrz uprosił 
Badeniego, ażeby celem zamydlenia ludziom oczu, ze• 
słał nam na lustrecyę Lewartowskiego?, .. 

- Rada znakomita, jak wszystko co pochodzi od
ciebie kochany panie Antoni. Ludzi wyprowadzimy 
w pole, gdy nam Wydział krajowy pójdzie na r�kę. 
Panie Antoni l Jesteś niezrównany, z tobą nie utonę •.• 

- 'l'o z pewnością - odpowiada mój duch unosząc
sitJ nad oboma pau"mi w powietrzu - nie utoniecie 
razem w dodatku z Badenim. Nie taka ś:nierć dla was 
przeznaczona! Że utoną jednak wasze inwetycye, to wię­
cej jak pewne_. Nowy namiestnik, nowy starosta, wy­
słuchają słusznych zaźaleń obywateli, którzy także przy- . 
szli już p() rozum do głowy i nie da.dzl} się zjeść 
w kaszy. Nie złapiecie ani nowego namiestnika, ani 
nowego atarosty na plewy ! 

�� 
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Padły kości •.. 

Stała. się rzecz niesłychana, do uwierzenia. nie

podoł-na., a tylko możliwa. w Galicyi. . 
Rada miasta Nowego Sącza w 1'amiętnym d,uu 30

kwietnia 1908 uchwaliła wyko1tanie wodociqgu wtdl8

projektu inźyKiera Gór,kiego, którego koszta wynosić

mają 1 milion 549 tysięcy koron. . . 
Pod żałobnym znakiem komun1kuJemy naszym 

Obywatelom tę wieśó hiobową, która rozgłośnem e•

chem odbije się od góry 7,a.belcza. do Gorzkowa.,

wstrz\śnie calem miastem, o. piersi zwyż 16 tys1ęcz•

nej ludności napełni boleści!\, żalem i rozpaczą.
Nie mamy dość słów wymown)oh do na.piętno•

wania tego nierozważnego postanowienia, które st&•

nie się monumentalnym wyrazem niedołężnego z�rz\­

du miast& i w długie lata, bo przez całe pół wieku,

a może i dłużej rodzić b�zie gorzkie owoce dla

naszych Obywateli. . . 
Stanowiskiem swojem z dnia 30 kwietn1a b. r.

Rada mia&ta za.znaczyła wyraźnie, ozem jeJt dla niej
opinia "Zwi\zku właścicieli realnoś..ii" ozem .u�zoiwi�
podjęte starania „Mieszozanina•. Spadły JUZ łuski

z oczu nawet tym · krótkowidzom, co ufaj\c magi•
straokiej klice wierzyli, te nasza sprawa na dobrej

· drodze, że Rada miasta nie powdmie- uchwały w tak
lekkomyślny sposób i nie przyloty ręki do maj,tko·
wej ruiny Obywateli. -::-

- Padły wite kości!! ... Bvła to ostatnia próba
do.brej woli - teraz na przeciwnym staniemy ble•
gunie. Pod aztandar _ �Związku właścicieli realności•
przybęd1f setki nowych zwolennii:ów, bo obaw&- przed
ruin11 zjednoczy · nas w jeden obóz. Sd'lidarnościre -
złreozeni stworzymy siłę wielki\ i pójdziemy tam,
gdzie nas wysłuchaj„ i wezm\ w obronę •••

* * 
* 

Jednakowoi przed rozpoozęoiem stanowczej ak• 
cyi, musimy policzyó swoje siły i dokładnie . okre• 

ilió plan działania. Stoimy tedv przed pytattiem: Ce, 
robić? 

Z całego miasta napływaj, do na• nawoływa• 
nia do czynu, chcemy je uj2'ó w jeden potężny głos, 
który będzie pobudki\ do działania, obfitego w do· 
datnie owooe-.-

Przedewszystkiem uznaj'\ wszysoy konieozn11 
potrzebę w zbiorowej manifestaoyi obywatelskiej, 
jako wyraz oburzenia i wzgardy dla rzeczników U· 
chwały z 30 kwietnia 1908. 

Pokrzywdzeni Obywatele muszl:\ tłumnymi i li· 
cznymi wiecami zamanifestować swoje żądania i za• 
demonstrowaó przeciw lekkomyślnej i szkodliwej 
robooie naszych rajców. Przecież dotj\d nieozynna 
armia. w sumie półtora tysiqca obywateli, musi już 
raz staó si, widzialnte, a. głos jej. wstrzj\&n\Ć nawet 
ścianami ratusza, pod którego dachem nasi wrogo• 
wie ozuj!\ się tak bezpieczni. 

Wie ce właścicieli realności oprócz nowzięoia. 
szeregu odpowiednich rezolucyj miałyby · t,ę doda• 
tnil\ st ronę, że spotęgowałyby i utrwaliły soliaarność

i jedtto!r, która w nasze szeregi wstępuje niestety 
dopiero pod wpływem wielkie'to nieszczęścia. Oprócz 
tego konieoznem jest wysłanie deputaoyi do Mar­
szałka kraju i do Namiestnika, a gdyby nam tataj 
w kraju nie dano słuszności, pójdziemy chętnie szu. 
kaó, pomocy w �adzie państwa i u rza,du central­
nego! •.• 

Szanownych Obywateli i przyjaciół mieszczań• 
stwa prosimy o nadsyJanie nam: swoich zapatrywań 
i propozycyj odnośnie do pytania: Co robić? Ni& 
chcemy nic czynio z własnej inicya.tywy, by nam nie 
zarzucono buntu i podżegania, jakto jest na porzą• 
dku dziennym u na.szych wrogów - ale chemy byó 
niejako organem· wykonawczym całej ludności No­
wego Sa,cza wiec siły swoje i pracę ofiarujemy ocho• 
tnie dla tej ważnej sprawy. 

�oo+ 

Z Rady miejskiej. 
. (Sprawozdanie.) 

Dnia. 30 kwietnia b. r. odbyło się posiedzenia 
Rady m. Nowego Sreoza. Po odczytaniu protokołu 
z ostatuiego posiedzenia Rady wypowiedział bur„ 
mistrz wspomaienie pośmiertne dla ś. p. A. hr. Po• 
tockiego, zai·· po odczytaniu podzi,kowania wdowy 
hr. Potockiej i odezwy Wydziału powiatowego w Tar• 
nowie rzekł na zakońeze11ie burmistrz: 'lłGJ,ylmy si� 
jut ock1ł�li. z t,f ohy d11,f zbrod,..i ttależało6y i fkł·.· ze. 
wnqtrz zama",f'-�eować ""sze uczucia wespół z cal.gm 
krajem, więo ,sta�iam wniosek, aby ofiarowaó z fun• 
dus�ów gmi11,y 1000 kor., z tych 600 kor. na pom.• 
nik spiżowy we Lwowie, płatne w r. 1908, zaś dr�­
gie 600 koron na pomnik żywy; płatne w r. 1909. 

Radny· dr.· Sttiber · proponuje, aby Magistrat po• 
rozumiał się poprzód z innymi, Wydziałami powia• 
towymi i Radami ·miej1tkiini w kraju, celem ujedno• 
stajnienia na· jaki' pomnik złoiyó ów datek, zaś Ra,.. 
dny ks. Nowicki, popiera wniosek burmistrza, by. O• 
fi.arowaó 1000„ koron na· oba .pomniki. Przyjęto je• 
dnomy6lnie wniosek burmistrza względnie Magistratu. 

Skoro· ·nie· �wniesiono żadnej interpelaoyi ani 
wniosku nagł.e__go,_. prsys�piono do 1 punktu porz.\dku 
daiennego: Sprawozdanie z czynności komisyi· in• 
westyoyjnej, referent rad"!J dr. Sterkowict, który wy• 
głosił sprawozdanie· tej treści: Dla braku oza:łu o• 
graniozyó 1i42 musz-a na ogólny obraz ozynnoioi ko• 
misyi inwestycyjnej, której posiedzenia w ubiegłym. 
roku nie były liczne z powodu wyborów do Rady 
państwa i Rady gminnej, gdyż magistrat nie wiele 
miał ozasu na częstsze obrady. Za to rok 1908 byt 
obfitszy w posiedzeni�. Przed samymi wyborami do 
Rady miejskiej pojawił się w Nowym Sj\ozu projekt 
inżyniera Pfi.stera, za którym rozszerzono strasan" 
agitaoyę w mieście, bo każdy nieświadomy - wolał 
mieó wodooij\g tańszy, aniżeli droższy. Dopiero po 
wyborach (!) inż. Górski dokładnie zbadat .projekt 
inżyniera Pfi.stera i obliczył, że ten rzekomo tańszy 
wodocil:\g kosztować będzie 1,200.0JO kor. a nawet; 
więcej. Powoła11y inż. Pfister do Nowego Sl!cza nia 
umiał na komiayi inwestycyjnej nic nowego oświad­
czyó, a nawet nie był w stanie swego projektu O• 
bronić, skutkiem czego wedle mojego zapatrywani& 
i członków komisyi inwestycyjneJ 6w projekt nie 
"'l'loże być przedmiotem poważnego rózważania, wi�o 
dla tych powodów oraz wielu innych niedokładności 
komisya oświadczyła się przeciw projektowi p. P.fi. 
stera - a równooześnie przyjęła. jako najlepszy, pro• 
jekt inż. miejskiego p. Górskiego. Komisya na 4-oa 
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po1iedzeniach badała kosztory, przyjętego projektu 
wodocil\gowego i poozyniła w nim pewne zmiany. I,, 

-tak: na jedn11 głowę wys.tarczy 100 litrów wody, li•
OZl\C dla ludności 22.000 na przyszłośó do 44.000
wzróśó mogl\cej - przyozem miejsoe w Świniai·sku
.do brania wody uznała za najodpowiedniejsze. Dla
terenu w Świniarsku dal swoje wotum nawet opozy­
cyjny inżynier }J, Uajca

1 
natomiHt inż. p. Skofl.eg

ta,dal ponownego zbadania terenu i wody w stu­
dniach. Po długiej i wyozerpujj\oej debacie zmniej•
ezono pierwotny ko;iztorys o 4.600 koron tak, iż

_g;amiast 1,663.óOO kor. - wynosió będzie on teraz
_1,649,000 kor. Na oi.tatr!i "lj komisyi inwestycyjnej
.obecnym był r Ingarden, który bardzo dokładnie
--wyjaśnił cały projekt p. Górskiego. W prawdzie iaż.
Skofleg utrzymywał, ie r. kamieńca nad Kamienio11
JDOina uzyskaó wodę źródlau\, lecz w tym celu trze­
ba zrobió próbne studnie, co także popierał inżyn .
Pfister - ale p. Ingarden oświadczył stanowczo, że
w projektowanem miejscu jest szutrowisko na 2 m.

_głębokie, zaś woda źródlana może byó dopiero w 6
Jnb 7ym metrze szutru. Ponadto dodał, że filtry psu­
Jt1 się częstQ, że bakcyle żyj11 w takiej wodzie, wi,c
wodocil\g grawitacyjny jest nie korzystny. Dalej
-utrzymywał p. P.fidter, że wedle jego projektu ko,
azta �dministracyi wodoci,du nie przeniosl\ 6.000 K.
---rocznie, gdy tymczasem wykazano ·mu dowodnie, że
koszt11 będ\ takie same jak w Świniarsku.

. �·re�zoie odczytuje uchwał, komisyi inweaty•
�yJneJ teJ osnowy: .Po dokładnem przestudyowaniu
projektu inż. miejskiego przy współudziale nadradcy
p. Ingardena komisya uznaJe, ie projekt inż. Gór•
_.kiego !ozwi,zuje najkorzystniej wodocil\g miejski i
Japew01a, że ów wodcoifig dostarczy mia3tu dosta-:
teczne dochody i nie oboil\ŻY podatkujl\oyoh oby•

-wateli".
Poczem sprawozdawca dodaje, że pp. r.nawcy 

-tj. inżynierowie i lekarze zadali sobie tyle pracy i
-trudu, iż on jako. przewodniozl\OY komisyi poczuwa
•i� do obowil\zku wyr�żenia im z tego miejsca na•
Jeżnego podziękowania; potem oświadcza, że wolno
pp. radnym 11tawiaó �o do rozpatrywania projektu
"J'Óżne wnioski aJe z góry za�naoza, że będzie to trud
.daremny, obliczony chyba na przewlekanie załatwie•
:,ria tak pilnej sprawy dla miasta.

Burmistrz wyjaśnia, dlaczego t.ę spraw� posta• 
--wi;ł na p�rzl\dku d2iennym. dzisi!juego posiedzenia.
·_l{1anowici� spra"!a wodoo11\gu Jest jui skońozon�,.
tak samo 1 _kanal1zacya, _ale nie ma jeszcze proje�t�
.fl_nansowa_n1a, dlatego Je1t czas do poważnego JeJ

-J'Ozpatrze�11a, aby nie narazi6 się na przykrości. Choó•
t,yśmy "istotnie• coś najlepiej zrobili, to zawsze b1-
dzie źle, gdyż na przewrotnych ludzi nie ma lekar-

_.twa. Ktokolwiek słuchał wywodów znawców w ko•
,łJli1yi, ten .istotnie" nabrał pnekonania, że rzecz
jes� sum!ennie i '!'szeoh1tronn�e zbadan11. Szczegół•
,JiieJ kon1ecznem Jest powolame znawcy z poza .gra•
-nic kraju, aby rozpatrzył projekt miejskiego inż. i
-<wydal swoj� opinię. Ja zaś po dwóch miesi\oaoh
przedłoi.1 gotowy projekt sfinansowania wodocil\gu.

Po otwarciu dyskusyi zabrał głos radny Merkl,
(serdeczny przyjaciel burmistrza) i powiedział te pa•

-sniętne słowa: ,, Wiadomo, że w większem mieście
do rozwoju gmiłł!I (sio) konieczne Iii\ pewne inwesty•
oye, a najważniejsze SI\ wodocia,gi. Ze u nas w N.
Sl\czu· jest wodociąg koniecznym, to nie może byó
dwóch zdań. W śródmieściu woda lioha, poza śród­

·:JDieściem też niezdrowa. (! !) Instytuoya Kasy zalicz•
koweL w której jestem dyrektorem, dla braku wodo•
eiągu i dla braku wody u, swojej studrłi, wykopanej

już na 60 metrów, musi płacić za dowóz wody 6 kor.

, dzieHie (to jest właściwy i najważniejszy powód do 
� ,,rozwoju" ąiiasta, podobnie jak z lichem oświetle­

niem elektryoznem oz�erema lampami, v.a co gmin• 
płaci Kasie zaliczkowej bajecznie wysok\ sum, 3.000 
kor, rocznie). Sprawa ciągnie się przez dwa lata. i

· wymaga pilnego załaLwie-nia. - Wyrażam pochwal•
i uznanie znawcom, którzy przejęci dobrem gminy,
starali się stworzyć rzecz możliwie najlepsz\. Jr.
z mojej struny przyklasn9ałbym projektowi, ale z drll•
giej strony wybudowanie wodociągu zaldy od opinii
całego mia{ta. (Brawo p. Merk!.) Więc aby uniknf\Ó
rozgoryo zenia, popieram wniosek zbadania projektu
inż. miejskiego przez znawcę z poza kraju, zaś wy­
bór znawcy (jut upatrzonego P. Spr.) zoatawió należy
komisyi inwestycyjnej. Doszły mi� też z,łuohy, że ra,.
dni opozycyjni maj\ inny projekt ·gotowy, również
tańszy, ale oddadz\ go dopiero po uchwale. Dlatego
proszę owvoh pp. żeby swój nowy projekt przedłożyli
Radzie rłbo oświadczyli, że tego projektu nie maj�.

Radny dr. Siedltcki (który pracował wespół z p. -
Ingardenem przy wod:>ciągu w Krakowie) widzi, że 
w tym wniosku b�dzie przewleczenie t1prawy na lat 
26 ! ! Pan Ingarden dał dowód w Krakowie, że na 
wodooi"gaoh si� tozumie ! Projekt inż. Gór,kiego 
jest najlepezy I zaś inż. P.fister dal jednostronne obli• 
ozenie. Taki pan z poza granic państwa, kosztował 
b1dzie co najmniej 10.000 guldenów. Uznaję czyn• 
nośó pp. Górskiego i Ingardena w zupełoośoi za wy• 
starczaj\c", i z tego powodu - protestuję przeciw 
wnio11kowi magistratu•. 

R�dny dr, Stuber oświadcza "jako niezna�­
ca, nie wyrobiłem sobie iadnego sądu. w omawia• 
nej spr awie. Pochwalam myśl burmistrza, że jest o­
strożny w obeo tak wielkich wydatków. Osobiście 
nie jestem też przekonany, ozy może bJÓ �oda źró· 
dlaua w szutrowisku Kamienicy i ilatego uwatapi za .
wskazane, aby małym wydatkiem porobió stud�ie · 
do zbadania terenu nad Kamienic11, w miejscu pro• 
jektowanem przez inż. Pfi,tera, Wydateit taki nie 
zuboży gminy, a da nam pewnośó, ozy jest ta.m wo• 
da źródlana lub nie". 

Radny No,oakowski: "Projekt inż. Górskiego został 
"polecoNy" przez Komisyę; przeważna częśó Rady 
miejskiej przekonała się,(P} że projekt inż. P.fistera jest 
droższy, a ponadto naraziłby gmin, na olbrzymie _ 
proces& (! ?) z przemysłowcami nad rzek\ Kamienic'\• 
Próbne wiercenie kosztowałoby dziesi9stki tysi1cy ko• 
rc>n, uważam za stosowne, aby :zasi\gn\Ó porady fa. 
ohowej pow�gi, przez naoczne zbadanie l>rojektu, �o-

;,-:;leoonego pr�ez komisy,. Jiwestya wody Jest dla mia­
sta piek„ca,.' Stawiam wniosek, aby Magistrat przed• 
łożył projekt sfinansowania przyszłego wodociu11 i 
aby Rada w tym celu wybrała 1pecyaln" komisyę. 

Wiceburmistrz .Alek,a11ile„ sta11\ł n& zupełnie 
innem stanowisku,· bowiem wniósł pełen zapału i e­
nergii protest przeciw orzeczeniu komisyi oświadcza• 
j\o w stanowczych słowach: ,,PanowiA S\dzicie, ie 
najlepsz\ jest woda w Swiniarsku, tymoZ&sem ja O• 
świadozam na podstawie własnego zbadania, że t• 
woda śmierdzi mułem. P. Stroński, ąadinżynier przy 
Wydziale krajowym także powiedział, że woda ma• 
j\ca si� użyć dla przyszłego wodooi\gu jest śmier• 
dzj\OI\, Zreszt\, który z pp. radnych zagwarantuje, 
że w szutrowisku nad Kamienic\, gdzie od długiego 
neregu lat jest naturalny zbiornik czystej wody gór• 
skiej, nie ma wody źródlanej? Ja oho� wodociąg tań• 
HY i najlepszy, bo miasto jest biedne. Obywatele 
nasi niedowierzaj\ projektowi inż. miejskiego, więo 
trzi,ba. ich uspokoić. Opinia fachowa powiade-. że naj­
lepszym jest wodocil\g grawitacyjny - i j;.. · )Ż taki 
• nie inny ze względu na korzyatne w&ruuki miast�
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j ze w zględu na ubóstwo obywateli tut. call\ silfl -p;.­pieraó będę. Należy wi;eszcie zbadać - �.o� w s.11\J.- ' 
dniach w Swiniarsku, _ w kt6rej wedle drukowanego 
sprawozd a'ui a  i wedJo · o rzeczenia dra Buj wida (z l4. 
maj a  1 906)' znaj duj e _się . 5·9 ch loru, który . to -·skla• 
dnik iest dla 2 drówia · Ludzkiego . bardzo szkodliwym
albowiem w edle  opiuii specyal istó w lekarzy i che mi­
ków, może s ię  go znaj dować w wodzie . przeznaczo-
nej do  picia naju-yżej tylko 2 du 3°1,. - podczas gdy
w -wodzie w Swmiarsk a  j est go dwa razy ty le ! (I 
całkiem &łusznie ! Chloru bowiem używa się do bie­
lenia. i rl i szczen i a  · miazm atów czyli , iara.zków ! !  P. 
Spraw. ) 

Itadny dr. Sir}ira tl a,  członek komisyi inwest. 
powiada : "Znaj d uj emy się w czasie epokowym (! ! !) 
uo od tego zależy, czy nas ·potómni policzą kiedy(! !) 
do JJOstępowy ch miast, czyli też do Hal b':\sien. (A 
może do członków k ul park owskiego zakład u ? ! ). Do­
świe dczenie uczy - rzekł ,ć;w Salomon n owosądecki 
- że koł iun eryę (i narw ańców bez piątej klepki )  na­
leży · _211t�lczać s�lną rJką. (Pa�i e  Barbacki postaw kil ­
ka�zieSH\t szub1emc 1 po wywie;iza.j wszy stkich uies po ,  
koJ nych drabów).  Opozycya wedle prześwią-dczenia 
dra Sw ichrawy była · fałszjw ą,  bo grai a na nerwach 
tłumów. Rzeszów d �żo mniej sze mia.sto od Nowego 
Sącza proj ek'tuj e t aki sam wodociąg jak  u nas, (Bzla ­
chetny m ecen asie  odwołaj to  głupstwo • .  bo inMzej 
:mmlie libyśmy cię nazwać wcale nie pięknie kłamcą 
a.lbo durniem. Rzeszó w ma 2 U.,00 lud11ości podczas 
gdy N o w y  Sącz ma 19.33� mieszkańcó w. W Rzeszo · 
w ie · bt.d ą ioogh kny staó z wodociągu wszytJcy oby• 
w atelt , :t.ai w � 0 '11- ;)  m Sączu ty lko czwar ta lub trze ­
cia. częś�. 1P. Sfr ,)  W .tl zeszowie  kosztować będzie 
1 hektohtr wody 30 h alerzy - powiada dr.  Sichra· 
wa. ..:.l.·pod czas gdy w N o wym Sączu koszto wać będzie 
1 bł .  wody ' ty1 1rn 26 h a l. .Piśmidła taki e j ak „ Cza.t.1." ...... 
i „Mieezcza.p:1.a•' roapttszt-x&jl\ fanzy we ·wieSoi i tem 
się :nie gonzę , bo kD�d2' rzecz musi mieć o pozycyo­
nistów. Wy wody inżyniera. Sko:flega. uważam za hu­
morystyczne - a dla oshte<'"riego zbadania pro j e ktu 
inż. •Górsh , ego, proponuJ ę  powagę fachową . . . z Pragi . 

·ICi..<!rry · d t:. Stu ber za protestowa- I  przeciw idvo• .
cznem wyre �eniom kolegi dra S1chrawy który od w�­
żyl s·ię nP '·, waó publ ;czni e oby wateli, �ie . :wa.j ących 
za.uUm j a· do proj e�t.u Górsl, ;ego słowy : kołtuny, 1.�·zy• 
kacze itp. Upozy cya. polega na opipii inż. Pfistera. i 
d latego p i e m; I ezy kalumv;ow�ć l udzi uczciwych , 
którzy o bawia.j ą  się ol brzymich kosżtów przyszłego 
wodo·ciągu . Dr . .:,1chra. wa prostuje, że wyrażenie koł­
tuny · me ocł •aosi &ię do p ozycyJ nych członków Ra.dy­
m. - lecz przeoiw ludżiom, . którzy rzu caj ą  się na. 
cze�ć ·osó b za:' !U.ŻO�fch. P1zema.wiaJ ąC, miał na myśli 
koH,ulie'ry't w· Gry b.o \\ �� · i dawną w .Nowym Sączu.

-Sprawozdawca. dr. Sterkowicz po stre szczenió. 
opinii kOmisyi · inwestyoyjnej i zam,kni ęciu dys kusyi 
i po wyra temu puez burmistrz.� śmiesznych pochwał 
dla rć>żnych „powag, j ak" :  dro wi Filewiczowi i dr-owi 
Buj wictowi, dalej p. nadradcy Ingardenowi, któremu� 
przy 'komisyi dnia 26. kwietnia b . .  r. woda w Swi, 
niarsku znakomicie sma.kowa.!a , a. nawet pił tam 
z n i el „iatotnie" zn_akomit� herbatę, oraz :,o wyrażeniu 
wzga.rtly dia. s_zma.ty „ Gzaty "  i pana „Mieszczanina." , 
kt�re piszllc różne , baj ki - przedstawił Radzie nastę ­
pUJ I\Ce w nioski : 1 )  wyraz.ie uzna.nie i wdzięczność · 
.komisyi inwestycyJn'�j za podj ętą pracę dla. dobra 
mi�sta oraz ąznać proj ekt inżyniera Górskiego za 
JlaJ lepszy ; �) przy.stąpió be�zwłocznie do opracowa­
nia p�oJektu sfina.nsowa.nia tego wodociągu ; 3) po­
wołać_ inż. Raj cę do kom. inwestycyjnej .  Radny dr. 
Stił:ber zgodził się na pierwszą część pierwszego 
wmoliku - do qaj l\c, że wobec co dopiero powziętej 

uchwały, aby wezwano do oceny· znawcę z po Ził· 
kraj u, przyj ęcie drugiej części j est niemotliwe, _albo• 
wiem Ra.da m. nie j est kompetentni\ do wydama ta• 
kiej Qpinii. W obeo tego wywodu orirzuoił burmistr2, 
zakwestyowaną -część wniosku - poczem Rada. uch wa• · 
liła wszystki·e 3. 1rnioski . 

Ca.la dyskusya wraz ze sprawozdaniem komisyi 
trw.ała wedle ściśle oznaczonego czHtt - ·zaledwif! 

jed,ię . godzinę i 10 mi.,.ut i dał a  nam znakomity o�ra2r 
o sposobie , w j aki sławna. nowoal\decka Ra.da gmmna. · 
załatwia. sprawy, których koszta obliczone są na 
grube miliony. . - ·  (Dok.  nast.) .

K O R E S P O N D E N C Y E. -----

Nowy Targ.
J ako rad ny gminy miasta. _ N. Targu, piastuj ący t_fJ 

godność autonomiczni} od lat �O - n; ógłbym śmiało­
żl}dać na podstl:lw ie §. 1 9. ust. prasowej sprosto wania- · 
oko liczności, w ja.ki sposób okradziono nas�,!! g minę. 
Lecz tego nie czy nię, b o wiem, co nai k oszto wtlł pr<>· 
oes prasowy (około 20.000 koron) z tut .  redaktorem.,.. 
Burmistno wi  wotowaliśmy kredyt,  gdyż  wtedy chodziło . 
i o n aszą skórę ,  w szczegól ności , abyśmy nie do.(>ła9al i.  · 
Ale ja.koś u biło się sprawi,} w Namiestnictwie, w Wy � 
dziale krajowym, no i jazdy burmit1trza zawsze oo J ·  
kosztowały, boó przecież z wielkiemi  pa.nami, musi byó 

, i wielki kielcyk. Ratowali nas różn i  pano wie, jak h r, 
Piniński, Czarkowski, Lewartowski i inni, lecz naj więcej 
miał nas w opiece p. ·P:tokurator nowosądecki, który 
nie da nam nigdy·2robić krzywdy. Ale za to nalał ra.­
dnikom gorącego sadła za skórlJ niespokojny duch Jó • 
zefa Rekuckiego, który udo wodnił niet..�ó 1ym z naizyolr . 
k rzywoprzysięstwo - i sp ra w ę  oddał Prokuratoryi  (gdzie­
jakoś nie miała szczęścia) a mimo to nasi ni e ekar6yli 
o oszczerstwo. W procesie karnym przeciw Anqie Re,
kuckiej kilku z nas musiało zez nać niepra w d �  eod 
przyeię�ą, i z nó N ,s kóra na naJ  ci��pła i znów n i� . . • 
tylko czmych nął Swięohowicz. MaJ f!O tak zapewn1onlf. 
opi elłę, n ie  potrzebujemy przed 11ik1m składa ć rachunku 
z tego : jak i kto kradł ?, bo z każdym c iekawskim­
damy sobie  r!ldę. M 6 \V ią .różn� o iesp�koj ?� duo_�Y, . że­
krad n ą  w gm'inie - lecz mkt me zapJ �a. s1� ,  gdzie 1d1t 
te g1-zywny, które �f!d ściąga na  rzeo1 mieJsoowy oh. 
ubogich . · Przychodzi tutaj só l  bydlęo<t., niAwozy s,tuo,ne 
etc. kcz kto je  d ostaje ? . . .  Teraz Rada powiatowa..­
ma ' 8.000 koron na zasiewy 'dla bied ny ch górali - je�­
nak kto je otrzy ma, fióg wid tylko jeden. Przy 'fYbO"'! 
rl{ch do  parlamentu, po mimo ost1ej ustawy, bro1hśmy 

• więcej j ak p rzedtem, no! i . �ó ż  się �a�· stało ?, �lus��z
za.wintł a kowala pow1esih ! Jestesmy tu _ bezp1eczm, . 

- więc k�adniemy i oszukujemy do  woli. �i.mowoli  p rzy •
pominamy sobie dawne d? bre _c zasy_. P°.lsk1e, ldóre ma,
luje Sienkiewicz w postaci sw01oh K1emli ci? w I Czaba• 

. nów. Koń w stajni - to świętość, lt:loz nd. Jarmarku, t<J · 
nasza ',. ludzko rzec", bo u,. aiem!ioze

1 
zwani prze:i;

zdrajców końskimi lttpkami, nie boimy s1� ładnych re • 
da.ktor6w ani prokuratorów, . . Teraz zaś postanowiliśmy �yb?dować szpital J U„ 

bileus z o wy potem kościół i trupiarni�, więc znów będit 

�horo nfe. Ż� warto byó radnym w . Nowym Targ� �nem
ja naj l�piej ,  a mogl! to także stwierdzić ;lP• M�1sc1ewy_, 
Mięsowicz, Jankowski, ,,Biały" ,  ,, Czarny 1 _ mm. Jede_n 
z moich kolegó w radny przysięgał fał,szyw1.e n� s�oJit
siostr1J, a nic mu si� nie stało. Jonozy � lło1ao1�w� 
krzywoprzysięga.li na szkodę Rek�okiego - 1  ta.� _dz1ęka 
Bogu i panu Prokuratorowi . wolm sił. od ws�el�1eJ ka1·y.
Bardzo do brze zrobił burmistrz Hallkowsk,1, ze umarł,­
bo sgin�ła siekierka między przyjaoi�lmi� S wiadezy to­
wszy etko, że Sie nkiewicz p1sz110 o K1emh�za.oh, st�dy? ... 
waó musiał dokład nie stosunki nowotarak1e, bo w1ern1e,: 
soharak ter1zował naszych ojców miasta.
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Teraz jednakie kolej. na p. Pro�urator1&, - ahby 
::Sapoznać się zechciał dokładnie • nallzem miastem i 
,poskromi, zechciał tych auchwalców, którzy chclł wtr11• 
.cać się w nieswoje rzeczy, oraz udaremniajlł nam dalaz11 
robotę dla dobra gminy i ludzkości ••.• 

KRONIKA. 

Nowy gospodarz - zawiesza nowe sito. W kołach 
·lltztdnicsych przewiduj11 wskutek zmiany namiestnika
, .tale ko idllce zmiany w obsadzie wyższych posad przy
namiestnictwie. I tak radca dworu Korzeniowski po•

·•zedł jut na em•ryturę, radca dworu G. wniósł już po•
.danie o epensyonowanie, a nie jest wykluczon\ ewentu•
.•lnośó, że niełliewew ust\pi wiceprezydent hr. Łoś, nie
bio1ąc w rachubę kilkunastu kacyków powiatowych

·,1tarego autoramentu, którsy uciekn11 dobrowolnie za.
;łlim ich żelazna rtka dra Bobrzyńskiego nie przeznaczy
�o fabryki porcelany!

Niech mówią cyfry I Miej a ka .eslachta" czyli radni
.,biurokraci w Nowym �11czu przypominaj11 nam przyeło•
. wie: ,"yty nie wierzy głodnemu I albowiem pragn11 dla
tłustego „geszeftu• kilku łapczywych jednostek w mie•

. jcie, urządzić w śródmieściu wodoci11g kosstem 1 mi•
liona 600 tyei�cy, nie licz11c, że wedle zestawienia eta•
tyetycznego, jest w Nowym 811010 wraz z przyłączonym
Załubinczem 1.279 właścicieli real,sości.. W tej liczbie

jest 808 włdcicieli, ktcSrsy maj11 swoje domy zadlużoNe
_hipoteczNie na 13 1/1 

miliona koron, zatem pozostaje 461
właś�icieli wolnych od długów. Mi�dt.y tymi jest (3

-właścicieli, których realnoiini prsedetawiaj, wi1Jkez11 war•
.tośó, natomiast reszta tj. 418 ma zwykłe lepianki dre­
,wniane, na kt6re kasy nie chclł daó ładnej pożyczki.
Takim jest dobrobyt obywateli nowos11deckich, na któ-
,ryeh burmistrz ze ewoj11 Rad\ cał11 eił11 pragme 1walió
»owy olbrzymi ciężar na same tylko wodoci11gi l '/

1 

�iliona, nie lics\C kolosalnych koestów adminietracyi
.-0koło 150 tysięcy rok rocznie, nie bior11c w rachubfJ
,kosstów kanalizacyi i utrzymania kanałów, które także
-wynios\ zwyi 700.000 kor. a pokryó je b�dl} musieli
:fławet ci ulaścicitle, którsy • owych inwestycyj nigdy 
-lłie mogą korzystać.

Uroczysty obchód rocznicy Konetytucyi 3. maja, 
4rs\d1ony był we wesyetkich miastach, miaeteczkMch, 
• nawet wsiach polskich naszego kraju. W Nowym 811-
.elll byłby wypadł ten pi�kny obchód o wiele wspanialej, 
.adyby młodziei i publiczność śpiewały w czasie całego 
· pochodu, jak śpiewano we Lwowie i Krakowie. Ostatni
td pochód w Nowym S\czu podobny był do wielkiego
ifOgrzebu. 

Wystawa przemysłowo-rolnicza odbędzie ailJ w Ja­
ł'osławi i trwać ma od końca. sierpnia do połowy wrze• 
Ania przez 14 do 20 dni. Komitet dokłada wszelkich 
„tarań, aby wy,tawa przyniosła możliwie najwifJkeH 
korzyści tak dla 1wiedzaj11cych jakoteż i wy11tawców. 
"Xel'Illin do •głoszenia udziału w tej wystawie do końca 
fllaja b. r. na r�c• Dyrekcyi wystawy. 

Szkoła realna w Tarnobrzegu. Z dniem 1. wrza­
jnia b. r. otwart11 zostanie w Tarnobrzegu Iesa klasa 
••koły realnej i corocznie przybywać h!Jdzie jedna klasa

. JIŻ do jej uzupełnienia. Ludność miasta i powiatu tamt. 
powita s radości11 tt wiadomośó, bo brak szkoły iire•
.4łniej w tej okolicy aż nadto dotkliwie dawał sifJ od•
auwaó.

Zmarll w ostatnim ozaeie w N owym 811czu � Karol 
.{)zac1,oweki, uczestnik powstania z r. 1863, przeżywszy 
lat 70. Ja,s Mly,sarcz.1/k, emeryt. dozorca wi1Jtniów i 

. �bywatel, przeżywszy lat 88. 

--aa. 

Za drogie pieniądze - ni, mamy żadnej opieki -
tak żał11 tti� nowoe11deccy mieszkańcy, przyczem opisuj, 
nam fakt nast1Jpujlł"Y, kt6ry wezęd1ie indziej, tylko nie 
w Nowym 8\czu, byłby prtedmiotem energicznego do• 
chodzenia, zarówno prze, władze miejskie jakotei przeł 
wład1e raądowe. 

Po południu o. god1ioie 3. w dniu 5. maja b. r. 
rzęźnicy żydowscy, między nimi niejaki L. Griibel i m!lsars 
Józef Kwietowic, zabrali i'. zą stajni. -p, .Maksymiliana 
Jenknera nieżyw, krowę, �tóclł okry.wszy •nozelnie wor­
kami odwi..,źli cichaczem, bo prze.& boczne i najmniej 
ucz�ezczaoe ulice na Załubincze. 

Zapytujamy niniejezem weteryna.na. miejskiego p • 
Stuhra: Uzy 0wzmfankowan11 k!'owę dowieziono mil te�o 
dnia w czasie międ1y. 3 1/

1 
a 4. godz'.ną do oględzinP 

Osy on, jako mający obowi111ek 01uwanla nad jakości• 
mięsa, uznał tę krowę za zd rowll P 

Takiego wyjaśnienia domagamy się dla U!poko• 
jenia ludnol!łoi w N flwym S111llu, która dla braku Bil• 
miennego nadzoru nad niesumiennymi neźnik:ami musi 
za drogie pieniądze zjadaó ezkodh Wił padli nlJ • 

FODZIĘXC>W ANIE • 
Z głębi stroskanego aere& wyra:łamy wszystkim, l<tórzy ra• 

czyli wyrazić nam współosuoie z okazyi limierci naszego najako• 
eha11Hzego synka oraz wzith udział w smutnym obrzędzie pogrze­
bowym szczert podziękę iłowy: ,,Bóg zapłaó I" W szczególnolłoi 
1kładamy wyrazy serdecznego podziękowania WWmu k1. Kate• 
checie Janowi Kosmanowi za Jego p�łne tyczliwot!ci zajęcie si@ 
nami w tak bole&nej chwili i współ11dział w pogrzebie. 

Jan i Marya Grabowscy. 
Nowy Sącz dnia 13. maja 1908. 

Rank ziemski w Łańcucie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy 
od 100 koron wyźej i opłaca od złożonych pienię­

dzy 5 % z półrocznem oprocentowaniem . 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor. 
,, 14 ,, ,, ,, 3000 ,, 
,, 30 ,, ,, ,, 50(X) ,, 
„ 60 ,, ,, ,, 10000 „ i wyżej 

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas 
dłuższy, opłaca Bank procent wyższy aniżeJi po 
5 % od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym 
wydaje Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opła• 
ca Bank z własnych funduszów. 

D1a zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiej­
scowym dostarcza Bank czeki pocztowej Kasy 
oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 
12 przed i od 4 do 7 popołudniu z wyjątkiem nie• 
dziel i świąt rzymsko-kato]. 

DYREKCYA 
Zwracamy uwagę P. T. pr�ewysłowców 1 prze.t• 

si«Jbiorców budowlanych na. ogłoszenie, dotyc1ąoe bil• 
dowy kaplicy szkolnej w Nowym Slłt'ZU. 
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OGŁOSZENIE. PROPINACYI MIEJSKIEJ K T o 
w l\'OWYM SĄCZU 

poleca Szan-. P. Publiczności 
9 w�zelkiego rodzaju Piwa 8 

z browaru 
Jana Gotza w Okocimie 

Celtm odd1rn1a w pneos11,biorstwo 
wykonania 1obót ziemnych i murar:. 
l!lliich, kam1eniankicb, ciesielskich, 
blacharskich i dalhó\\kowycb, tu­
dzież ko\laltkicb, dla budowy kaplicy 
szkolnej rzJ msko-iu1tohckiej w No-
wym Sączu, odbędzie się dnia 20. mianowicie: 
maja 1908 r. o godz. 12. w połu- PIWO JASNE MARCOWE 
dnie w gmachu „Sokola" ( w wnit-J / • ,, EXPORTOWE 
s�eJ s1d1J H.zp1awa za pc.mocq lifert „ CZARNE BOK 

pisemnych. Porter żywiecki we flaszkach ory-
. '\\ ?1unki i,rzedsiębiorstw11, rysunki • • ginaln�ch 
l ,uor de1t wożna przt'jrzeć w go- 1 piwo Grybowskie exportowe. 
dzin1:1th urz\do\\yrh w biurze Od- Piwo butelkowe pasteryzowane, do. 
działu techniczneifo c. k, Starostwa ,tarcza do domu Zarząd propinacyi 
W Nowym Sączu. ,krzynkami po l:':Ó i óO flaszek półHtr. 

Uteny nie sponądzone \\edług 'lf!dto polel'8 ws2elkie gatunki wódek, li• 
wzorn, lub tł ż późni�j w nieeione nie luerow, roso lisów i rumu, tak huno-
będą uwzględnione, wme J1tkoteż częściowo. 

Przewodniczący Komitetu bu­
do wy k11plicy �zkolnej l'Zym. 
sko-katol. w N owym Sączu: 

St Rzepiński mp. 
-·--------------

Dr. TEOFIL WIECŁAW 
ot\l·or.zyl" 

kancelaryę adwokacką 
· ,v -�o,vym Sączu
Rynek, dom p. Grossbarda. 

BOGATO ZA.OPATRZONY 
1)f Magazyn nowości Kt 

na obecny sezou 
poleca Szan. Publiczności 

KAROL SOZAŃSKI 
W NoW)Lu 01ozu, 1Jl. c1agiellońska, 

SINGERA 
mm,yny do szycia 

są 
najpożyte­
czniejszym 
Podarkiem 

Kancelarlla Zazrądu propinaclll znajduje slq 
przll ullcll Jagiellońskiej, Hr. 93. 

..- Ceny bardzo przystępne • ..._ 

;,s p o k ó J·· 
konces. przez ,vysokie c. k. Mmisterstwo 

Zakład pogrzebowy 
Marcina Twardowskiego 
"' Nowym S ą c z  u, przy ul. Krakow­

skiej pod I. 177 
urządza pogrzeby od najskrom­
niejszych o.o najokazalszych po 

cenach najprzystępniejszych. 
�a sk�a.-Oz� pos111,da wielki wybór trumien 

'lf różnych gatunkach, dr�wni11nych i metalo• 
"Ych�dalej pięknu I nuwe karawany oszklo­
,e I nieoszklonP, "szel kie ubiory do pokoju ża· 
'obnego, materhce do trumien, poduszki i ka-

py oraz wielki wy bór wieńców. 
lakłaci pogrzt'bowy urządz„ także kompletne 
,ogrzeby na prowincyi jakoteż podejmuje się 
rzew.szu i sprowadzania zwłok. Służba w 1;. 

beryi na tąda-nie. 

Do nabyc a. we 
wszystkich skła., 
dach zaopatrzo· 
nym obok ·wido• 
oznym znakiem. 

Singer Camp. Tow. akc. MASZYN do . SZYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264. 

IJWA�A I Wszelkie maszyny do szycia sprzedawane 
W: rnnych składach pod nazw'ł ,,,Singera" są wyra• 
b1ane na_ sposó� je�nego z naszych dawnych syste, 
mów. N1e. dor�w n,1�ą one atoli ani pod względem
konstruk�y1, u.lll tez co do wi,zeohstronności w za. 
etosowa.mu, am też wreszcie co do trwałości nasze.
m_u naJnowszemu systemowi maszyn do szycia do
uzytku domowego. 

flwe zdrowie szanuje, strzeże go, 
5245 ust. uwierzyt'. świadectw

· stwierdzają skuteczność·
X .A. :C S. :El E. .A. 

KARM-ELKÓW PiERSIOWYCH . ze znakiem 3 jodły,
za działalnośó leczniczą polecone 

przeciw kaszlowi, chrypca, katarom,,. 
zaflegmieniu 1 t. p. 

Pakiety po 20 i 40 hal. Puszki 80 hal. 
Do nabycia w Nowym Sączu w apte..­

kach: Marcina Gorzecki.ego, A. Jarosza,. 
w drogueryach: B. Zuckera L. Ge• 

lerntera. 

� WYROBY 'f KACKlE � 
z najlepszego przędziwa, jak najsta• 

rannej wykonane - jakoto: 
Płótna białe zwykłe i prześcit>radł. 

flZerokości, Dymy, Dreliszki, Ręcznilci„ 

Chusteczki do no,m, Scierki, O'Jrusy, 
Barchany, Flanele, Szewioty, Płócienka-. 

na farlll8Zki, sukienki, bluzki itp. 
poleca po cenach umiarkowanych, 

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowi 

M·ICHAtA MłĘSOWICZA·1 
' 

. 

w Korczynie obok Krosna-
. Ktokolwiek zarząda otrzyma franko,· 

cennik i wszelkie możliwe p'róbki
towarów. ·. 

,,"I'rzeeb ,l'ladzlów" 
(Ludzie czy szakale). 

Nirzwykle interesująca powieść, osnuta· na tlw 
rządów gal;cyjskich stRrost6w, marszałków 
powiatowych i burmistrzów większych miast. 
Kto chce poznaó dokładnie stosunki panującir 
w naszej Golicyi i Głodome1·yi pod rządami, 
różnorakiego kalibru k11cy ków - koniecznie 
powinieH przestudy o w11ć Tr rnch Władziów",, 
opisanych w dwóch obszernych częaciach, któ· 
re razem z przesyłką Kosztują 1 K. 80 hal.-
Do nabycia w .Administracyi "Mieszczanina" 

w Nowym Sąezu. 
ZARZĄD BROWARU PAROWEGOt 

FRANC1SZKA PASZKA 
� Grybowie 

wysyła na zamówie11i1 _J każdej sta,..-· 
cyi kolejowej za zaliczką nastiJpujące, 

gatunki piwa: 
Leżak w beczkach, Marcowe, Expor­
towe, Bok, tudzież we ttasz:i.ach: po 25' 
flaszek 1ft

0 
litrowych lub 30 fi u zek 5/ 10 

litrowych, zaś piwo bąk we fhszkacłl 
1/4 lit1·owych po 30 flaszek oryginal..-

nych w skrzyni. 
Piwo {kybowskie wyrabiane z naj-­

lepszego słodu, bez ża<loych incych do� 
mieszek, przeto zalecane bywa dla O• 

.sób bezkrwistych i rekonwalescentów. 
IIF'Cenniki wysyła zarząd na żądanie darmcr 
i opłatnie. 

Łaskawe zamówienia upraijza się adresowaa 
do Zanądu browaru w Grybowie, poczta i te­
legraf tudzie:t stacya kolejowa w miejscu. 

Drukiem J. Litwńskiego w Wieliczce. Wydawczyni: T. Guto\7ska. 




